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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej. ___

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda tjowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——

Adres dla listów i depesz : 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł^2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.
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Odprężenie w zatargu gdańskim.
WARSZAWA, 15.1. Godz. 1.30 w nocy. (Tel. wł.) Naogół w zatargu gdańskim odczuwa 

się pewne odprężenie.
Około północy wicepremjer Thugutt złożył wobec przedstawicieli prasy drugie oświad­

czenie, w którem zaznaczył, iż właściwie w sytuacji nic się od wczoraj nie zmieniło, a z obecnego 
incydentu wynika konieczność rewizji stosunkn Polski do Gdańska.

Wicepremjer Thugutt sprecyzował bliżej swe wczorajsze oświadczenie, że Polska wszelki 
gwałt odeprze siłą. Trzeba to rozumieć w tym sensie, iż Polska pragnie uniknąć wszelkich aktów 
zbrojnych, ale tylko dotąd, dokąd będzie to możliwe.

Bo gdyby choć jedna kropla polskiej krwi miała być w tym sporze przelana, Polska uży­
je wówczas ostatecznych środków.

Do dyspozycji pozostaje Polsce nadto cały szereg sankcji bardzo dotkliwych dla tych, 
którzy schodzą z drogi prawa. * (W.)

MM tele Nenii
Wywiad u Min. Skrzyńskiego.

RYGA, 14.1. (PAT). Min. Skrzyń 
ski udzielił w czasie swego tu pobytu 
wywiadu przedstawicielowi Ajencji 
Leta. Minister wyraził swoje zadowo­
lenie z powodu pobytu w Rydze 
gdzie znalazł sposobność do poinfor 
tnowania się o stanie spraw na Ło­
twie, do której zarówno Rząd polski, 
jak i parlament odnoszą się z głę 
boką sympatią.

W sprawie konferencji helsing 
forskiej Minister powiedział, że ro 
kowania odbędą się w okolicznościach, 
które poaniosą jej znaczenie. Tego 
rodzaju konferencje winny być zwo 
ływane perjodycznie co sześć mie­
sięcy dla dokonania wymiany poglą­
dów na bieżące problematy.

Rosja szukała nieistniejących po­
wodów zwołania konferencji. PFagnie- 
my pokoju, mówił Minister—i dlatego 

Min. Mejerowicz o polityce państw bałtyckich.
RYGA, 14.1. (PAT). Minister 

Spraw Zagr. Łotwy, Mejerowicz, o- 
świadczył przedstawicielowi Lety co 
następuje:

Udajemy się do Helsingforsu 
w chwili, nakładającej na nas ciężką 
odpowiedzialność. Ca|a Europa patrzy 
z wielkiem zainteresowaniem na tę 
konferencję. Ośrodkięm rokowań bę­
dzie projekt traktatu w sprawie arbi 
trażu, opracowany przez konferencję 
rzeczoznawców, w której Rząd łotew­
ski był reprezentowany przez swego 
obserwatora. Łotwa przywiązuje 
szczególną wagę do spraw terytorjsi­
nych oraz tych, które dotyczą usta- | 
wodawstwa wewnętrznego, nie mo- I

podpisaliśmy prottfkuł genewski. Wo 
bec dezOrg. nizacji Europy w na 
stępstwie wojny jest rzeczą szczegół 
nie upragnioną, aby różne państwa 
łączyły się dla wzmocnienia podstaw 
pokoju.

Zapytywany co do punktu wi­
dzenia na projekt traktatu w sprawie 
arbitrażu, Min. Skrzyński oświadczył, 
że godzi się na ten projekt, ponieważ 
jest on oparty na podstawowych 
ideałach Ligi Narodów. Należy dla 
realizacji tych zasad znaleść taką for­
mułę, która nie zawierałaby w sobie 
możliwości przyniesienia szkody do 
brym stosunkom istniejącym między 
państwami bałtyckiemi, ich wspólnej 
polityce i pokojowi. Nasza dobra wola, 
kończył minister, jest gwarancją, że 

( potrafimy znaleść taką formułę.

żerny więc, mówił minister, chętnie 
godzić się na to, ażeby problemy tak 
ważne, odnoszące się do podstaw 
istnienia państwa, były bez zastrze­
żeń poddawane Arbitrażowi, który 
mógłby być uważany za najwyższy 
trybunał. Zważywszy jednak, iż traktat 
w sprawie arbitrażu jest głównym 
przedmiotem programu konferencji, 
wszystkie państwa winnyby zrozu­
mieć, że żadne z nich nie będzie 
mogło zająć stanowiska „sic volo“ 
1 „non possumus", lecz że atmosfera 
porozumienia musi dominować w pra­
cach konlerencji. Chcę wierzyć, że 
konferencja wzmocni przyjaźń państw 
bałtyckich.

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
ODDZIAŁ w SOSNOWCU 

Przvimule na ks'azeczkl wkładowe wkład; 
ty nu oszczędnościowego, począwszy od zł. 5. ne-i

Wojna celna polsko-francuska.
PARYŻ, 14.1. (PAT.) Omawiając 

żądanie delegacji niemieckiej do roko­
wań handlowych udzielenia jej 24 go­
dzin czasu na odpowiedź na ostatnią 
propozycję francuską, „Journal" za­
uważa, iż Niemcy najwidoczniej zna­
leźli się pod wrażeniem niezachwia­

Prasa niemiecka o prowizorium polsko-niemieckiem.
BERLIN, 1 14. (Pat). Kilka pism 

dzisiejszych komentuje w sposób na­
stępujący podpisanie prowizorjum 
handlowego polsko-niemieckiego:

„Bó senzeitung" piszę, że prowi­
zorjum utrzymuje status quo, przy 
nosząc jedynie zobowiązanie niesto 
sowania represj. celnych, co zresztą 
nie leżałoby w interesie rządu pol­
skiego.

„Vorwarts* w dłuższym artykule 
podpisanym przez Emanuela Birnbau 
ma, podnosi interes Niemieę w za 
warciu traktatu handlowego z Polską, 
Wywóz niemiecki do Polski, ocenia­
ny na 4 i pół proc, jest zdaniem auto­
ra artykułu, w rzeczywistości wyższy, 
ponieważ do obliczeń tych nie wcho­

Zamknięcie konferencji Ministrów skarbu.
PARYŻ, 14.1. (Pat). Konferencja i ny 11-ej przed południem po podpi- 

Ministrów skarbu państw sojuszni- I saniu zawartych umów, 
czjch zamknięta została około godzi- *

nej i jednomyślnej opinji francuskiej. 
„Ere Nouvłlle“ wyraża nadzieję, iż 
dojdzie do zawarcia kompromisu, na­
tomiast „Matin“ przewiduje, iż obecnie 
nastąpi tylko zawieszenie broni, po 
którem jednak będzie wznowiona woj­
na ekonomiczna.

dzą towary niemieckie, importowane 
przez Gdańsk i Górny Śląsk. Nadto 
sam cbarakter wymiany towarów 
z Polską, która wywozi do Niemiec 
surowce, a importuje wzamian za to 
fabrykaty, jest szczególnie korzystny 
dla Niemiec i może oddać usługi 
w epoce spłacania odszkodowań. 
W przyszłości import artykułów spo­
żywczych z Polski do Niemiec może 
odegrać ważną rolę. Odgradzanie się 
od Polski kordonem wysokich ceł 
jest zdaniem autora artykułu pożąda­
ne tylko dla niektórych przemysłow­
ców niemieckich, jest natomiast sprze­
czne z interesami przemysłowców, 
posiadających część swych zakładów 
lub też źródła surowców w polskiej 
części Górnego Śląska.
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Popolarne wkłady naukowo.
Staraniem sekcji popularnych wykła­

dów naukowych przy Miejskim Uniwer­
sytecie Ludowym w Sosnowcu, z dniem 
18 stycznia r.b. począwszy, w sali Związku 
Kolejowego (ul. Piłsudskiego 4>, wygło­
szone zostaną wykłady z dziedziny usta­
wodawstwa, organizacji pracy, samorzą­
du. hygjeny, literatury, historii i t.d. Wy­
kłady powyższe, w miarę możności ilu-' 
strowane przezroczami, winny zaintereso­
wać jak najliczniejsze sfery społeczeństwa 
miejscowego.

lako iedne z najbliższych tematów 
przewidziane są następujące:

Stan i rozwój przemysłu, a ustawo­
dawstwo socjalne — p. Gallot

Międzynarodowa organizacja pracy— 
p. Łaszczyński.

Co to jest samorząd i jego znacze­
nie — p. Pawełek.

Czy rośliny i zwierzęta myślą — p. 
Lewandowski.

O chorobach wenerycznych — p. dr. 
Chomentowskl.

Czy planety są zamieszkałe — p, Bróg.
Rzeczpospolita w pierwszych dniach 

awego istnienia — p. Dobrowolski.
Weksel i kredyt" — ich znaczenie 

w życiu codziennem — p; Hirszberg.
Związki zawodowe w dobie obecnej 

' — p. jakóbczyk.
Ustawodawstwo robotnicze w Polsce 

1 zagranicą — p. Gallot.
Radjotelegrafja i radjotelelonja — 

p. Bróg.
Budownictwo polskie i jego kierunki 

—- p. Uthke.
Cechy w dawnej, a dzisiejszej Polsce

— p. Kwiatkowski.
Czem jest dla państwa konstytucja

— p. Pawełek.
Jak wyglądała ludzkość przed poto­

pem — p. Lewandowski.
Zadania kooperacji w ruchu robo­

tniczym — p. lędralskl
Rola teatru w życiu proletarjatu — 

p. Rychter.
Powstanie pieniądza i jego znacze­

nie — p. Hirszberg.
Sztuka, jako zwierciadło życia — p. 

Dobrowolski.
Choroby proletarjatu i środki zaradcze

— p. dr. Gosiowski.
Współczesna kultura i cywilizacja— 

p. Przewłocki.
Zbrodnia i kara (rzecz o walce z 

przestępstwem) — p. Łaszczyński.
Idea uniwersytetów ludowych — p. 

Jakóbczyk.
Państwo współczesne (parlament, 

budżet, podział wiadzj — p. Grochowicz.
O hygjenie życia miejskiego (ogrody, 

sporty, łaźnie, szpitale 1 przytułki, rzeźnie 
ftp) — p. dr. Cnomentowsai.

Powieść współczesna w Polsce — 
p. Jakóbczyk.

Ze Zwiazliii lul-Naroilnwogo
w Sosnowcu.

Protest w sprawie Gdańska.—Zagłę 
bie w hołdzie Reymontowi — Aka- 
demja ku czci Bolesława Chrobrego. 
— O reformie ordynacji wyborczej.

Pos' dr. Falkowski w dniu wczo­
rajszym wysłał do posła Głąbińskie 
go prezesa stronnictwa i klubu par­
lamentarnego Związku Lud.-Narod., 
depeszę treści następującej:

W imieniu Związku Ludowo-Na­
rodowego w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i licznych mieszkańców, biorących 
udział w moich wiecach sprawozdaw­
czych, proszą usilnie władze stronni­
ctwa i klubu o skuteczną interwencję 
w Rządzie, by stanowisko Rządu 
w sprawie gdańskiej, budzącej po­
wszechny niepokój, było zdecydowa 
ne i zgodne z naszą polską racją stanu.

Związek Ludowo-Narodowy pow. 
Będzińskiego postanowił zorganizo­
wać w marcu r. b. uroczystą akade­
mię, poświęconą twórczości W.ady- 
sława Reymonta, laureta nagrody 
Nobla i członka Związku Lud.-Naród.

Związek Ludowo-Narodowy w So­
snowcu postanowił zorganizować 

w najbliższym czasie uroczystą aka- 
demję ku czci Bolesława Chrobrego.

Na zjeździe powiatowym Związku 
Lud. Nar. w niedzielę, an. 18 b. m. 
w sali „Trocadero" przy teatrze re­
ferat o stanie i potrzebach drobnego 
kupiectwa wygłosi p. Witkowski, re­
ferat zaś „O reformie Konstytucji 
i ordynacji wyborczej", p. Wieloch, 
student uniwersytetu Warszawskiego.

W dniu 12 stycznia odbyło się 
ogólne zebranie Kola Sosnowieckiego

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

15
tzwrtrt

Dziś Pawła pustelnika, 
jutro Marcelego pap. męcz. 
Wsch. słońca 7.51 
Zach. , 3.29

Z TEATRU.
Dziś, w czwartek 15 stycznia, „Ma­

dame Sans Gene" ukaże się na naszej 
scenie po raz drugi w świetnem wyko­
naniu całego zespołu. Początek o godzi­
nie 7.30.

W piątek, 16 stycznia, premiera ope­
retki komicznej Pianą ieta „Dzwony 
Kornewilskie", początek o godz. 7.30.

W nadchodzącą niedzielę, 18 stycz­
nia, odbędą się występy znanej opero­
wej krakowskiej „Ósemki" holowej To­
warzystwa Oratoryjnego. Począteic o go­
dzinie 4 po południu. Ceny zniżone od 
3 zł. do 80 gr. Wieczorem o godzinie 
8-ej po cenach od 4 zł. do 1 zł.

W próbach operetka „H ablna Ma- 
rica" oraz komedja ariekmada w 3-eh 
aktach „Śmierć kochanków" i „Wilki".

W SA1 URNIE.
W piątek, 16 stycznia, komedia Fi­

jałkowskiego „Drugi mąz", początek o 
godzinie 7 30.

W KATOWICACH.
Dziś w czwartek, 15 stycznia, „Ma­

dame Pompadour" wieczorem, a po po­
łudniu dla młodzieży o godzinie 2.30 
„Betleem Polskie".

Płatne ogłoszenia.
Celem un icnięcta nieporozumień, oro­

simy wszystkie ogłoszenia płatne zwra­
cać wprost do naszej administracji przy 
ul. Dębi ńskiej 1, która przyimuje ie co 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świat do 
godz. 7 wieczorem. Redakcia tych spraw 
nie załatwia, ant w ich załatwieniu me 
pośredniczy.

Zaznaczamy również, że wszelkie 
komunikaty o balach i zabawach, choćoy 
dochód Ich przeznaczony był na cele 
humanitarne, zamieścimy w kronice je­
dynie, jako ogłoszenie płatne, a przeto 
należy je skierować również do admini­
stracji z równoczesnem wniesieniem 
optaty.

Biurokratyczna oszczędność
(g) Przed dwoma laty rozpoczęto 

w Ząbkowicach i w Nowym Będzinie 
budowę dwóch betonowych domów ko­
lejowych.

Budynki te przykryto już dachem, 
lecz z braku prawdopodobnie dalszych 
kredytów, stoją dotychczas niewykończo­
ne, ulegając stopniuwemu zniszczeniu.

jeżeli już przed dwoma laty okazała 
się potrzeba budowy tych domów i zna 
lazł się fundusz na buuowę, to tem bar­
dziej obecnie należałoby je ukończyć, 
gdyż wiadomo, jak szkodliwy wpływ 
wywierają działania atmosferyczne na 
niewykończone budowle.

Przecież w tym wypadku nie moż­
na stosować polityki oszczędnościowej, 
gdyż byłoby to w gruncie rzeczy mar­
nowaniem dobra państwowego.

Ciągły chaos
(g) Niejecuukrutnie już zmuszeni 

byliśmy poruszać stosunki, panujące w 
urzędach i kasach skarbowych, gdzie 
interesanci, skuikient nieporządków w 
tych instytucjach, narażani byli na nie­
przyjemności, stratę czasu, a co najważ­
niejsza, zbędne wydatki.

Zw. Lud. Nar. Do Zarządu powołano 
15 osób z prawem kooptacji. Prezy- 
djum stanowią pp. St. Płodowski — 
prezes, Jadwiga Waśniewska i dr. 
B. Budzyński—wiceprezesi, inż. Zby- 
szewski — sekretarz, Kazimierz Kę­
dzierski—skarbnik, Witkowski—go­
spodarz, Dusza — jego zastępca, ks. 
prefekt Ługowski — prezes sekcji 
odczytowej.

W niedzielę, dn. 18 b. m., po na­
bożeństwie za duszę ś. p. ks. prałata 
Lutosławskiego, wygłosi Lazaniow ko­
ściele parafjalnym ks. pref. Ługowski.

Zdawałoby się, iż po 6-letnieJ go­
spodarce stan ten powinien ulec zmia­
nie, tymczasem widzimy, iź w dalszym 
ciągu niepotrzebnie sieje się zamęt i 
rozdrażnienie wśród ludności.

Ostatnio np. Izba skarbowa w Kiel­
cach przysłała rozporządzenie w spra­
wie podatku dochodowego od nieru­
chomości.

Rozporządzenie to podpisane, czy 
też wysłane zottało z Kielc dnia 7 sty­
cznia r. b. i zaledwie przed dwoma dnia­
mi, ub. w bardzo małej ilości, podane 
zostało do wiadomości mieszkańców.

Stosownie do rozporządzenia, zarów­
no właściciele nieruchomości, jak i lo­
katorzy winni wypełnić odpowiednie for­
mularze i przesiać je do urzędu skarbo­
wego do dnia 15 stycznia r. b., gdyż 
inaczej grożą im kary.

Na załatwienie tych wszystkich for­
malności pozostały 2 lub 3 dni, tymcza­
sem w Magistratach brakło formularzy i 
trzeba po mej jeździć do urzędów skar­
bowych.

Tego rodzaju porządki wywołują 
słuszne narzekania, nie można bowiem 
wymagać, aby zainteresowani w tak 
krótkim czasie złożyli żądane dane w 
obawie przed grożącą im odpowiedzial­
nością, to też puwtarzamy, drażnienie 
ludności winno ustać, jak również byłby 
najwyższy czas ogłoszenia tego rodzaiu 
pisać zrozumiale, dotychczas bowiem 
rozporządzenia takie przypominają jakieś 
szarady czy inne logogryfy.

Utworzenie klubu sędziów.
(b) Wczoraj wieczorem w kance­

larii oficera instrukcyjnego odbyło się 
zebranie przedstawicieli organizacji 
sportowo - wychowawczych, zainicjo 
wane przez porucznika Niteckiego, 
celem stworzenia stałego klubu sę­
dziów, którego brak dawał się dotkli 
wie odczuwać w czasie zawodów 
w roku przeszłym.

Aby uniknąć tego, zebrani po 
długiej dyskusji postanowili utworzyć 
sekcję sędziów przy Radzie Wycho­
wania Fizycznego, tudzież wybrać za­
rząd sekcji w osobach pp.: Jana Do­
browolskiego, dr. Kitarskiego inź. 
Pawelskiego, por. Niteckiego i £im- 
ktewicza.

Na zastępców powołano pp. Caw- 
lika i Fliskiego.

Z Tow. Artystyczno-Literackiego.
W sobotę, dnia 24 go b.m., w po­

łączonych salach „Trocad.ro" odbędzie 
się „Wieczornica Tanecz.a", urządzona 
staraniem Towarzystwa Artystyczno’Li­
terackiego Zagłębia Dąbrowskiego.

Energiczny Komitet Wykonawczy 
postarał się o wygodne garderoby, do­
bre ogrzanie lokalu, smaczny we własnym 
zarządzie bufet i najlepszą w Zagłębiu 
muzykę. Atrakcją zaoawy będzie orygi­
nalna dekoracja sali, oraz konkurs na 
najskromniejszą, a naibardziej gustowną 
toaletę damską Jako nagrodę przeznacza 
Zarząd portret pani, nagrodzonej w kon­
kursie, lup obraz. Z przygotowań tych 
widać, że zabawa zapowiada się nader 
ochoczo, a elita towarzystwa w Zag.ęoiu 
niewątpliwie poprze usiłowania Towa­
rzystwa, które ze względu na wyoitną 
działalność zasługuie w pełni na żywe 
zainteresowanie się niem spoieczcńjtwa 
Zagłęoia.

Bilet kolejowy czy weksel?

(g) Podróżni, posiadający kolejowe 
bilety miesięczne, w dalszym ciągu skar­

żą się na szykany służby kolejowej, ktd- 
ra z powodu braku w bilecie podpisu 
właściela tegoż, urządza podróżnym 
wszelkiego rodzaju wstręty.

Rzeczywiście tylko u nas mogą 
dziać się podobne rzeci*, at,y bilet, 
wystawiony na nazwisko prawego po­
siadacza i zaopatrzony w fotografię, rnu­
siał mieć jeszcze podpis.

A może władze kolejowe niedługo 
będą wymagały, aby podpis ten rejenial- 
nie był potwierdzony, lub też posiadał 
podpisy żyrantów, jak to ma miejsce w 
stosunkach wekslowych.

Licznemi nieporządkami na kolejach 
niema się kto zająć, natomiast wszelkie 
absurdalne przepisy są gorliwie prze­
strzegane.

Byłby naiwvższy czas zmienić sto­
sunek do podróżnych.

Otwarcie ambulatorjów zwierzęcych.

(g) Dn. 25 b. m. sejmik będziński 
uruchamia ambulatorium zwierzęce w Żar­
kach. Ambulatorium to znajduje się we 
własnym budynku i wkrótce zostanie za­
mienione na szpital zwierzęcy.

Kierownikiem ambulatorium został 
lekarz weterynarii, p. L. Kołakowski

Takież ambulatorium zostanie otwar­
te dn. 8 lutego r. b. w Siewierzu, pod 
kierownictwem doktora weterynarji, pana 
Nowaka.

Wykolejenie.

W ub. wtorek o godzinie 9 rano za 
mostem Szopienickim, w pociągu towa­
rowym, jadącym do Sosnowca, wykoleiły 
się 2 próżne wagony, wypadku z ludźmi 
nie było. Wysiano na miejscu wypadku 
2 pociągi ratownicze z Sosnowca I Ka­
towic. Ruch kolejowy uległ przerwie 
przeszło na godzinę i odbywał się na 
jednym forze. Jeden tylko wagon, nała­
dowany żytem, został nieco uszkodzony.

Chory człowiek.
(g) W Dąbrowie przy ul. Ulmana 

mieszka pewien obywatel, który na punk­
cie ustawy o ochronie lokatorów widocz­
nie dostał bzika, gdyż od dłuższego cza­
su opowiada wszystkim, iż przyczyną 
trapiących nas bolączek jest wspomnia­
na ustawa i każdy „rzund", który me 
chce zmienić tej ustawy, należy zwal­
czać.

Ponieważ stan umysłowy tego oby­
watela me był dotychczas przez lekarzy 
badany, radzimy mu pewną powściągli 
wość gdyż za rozgłaszanie Idiotycznych 
wersii I napaści na rząd tąoźna łatwe 
dostać się do kozy.

Czy to możliwe?
(g) Donoszą nam, iż w handlu u- 

kazały się papierosy podejrzanego po­
chodzenia. gdyż jzarówno znaczek, któ­
rym zaleoione są pudełka, jak i sma* 
papierosów, różnią się od wyrobu mo­
nopolowego.

Ponieważ znaną jest rzeczą, iż prze­
mycanie tytoniu I papierosów niemiec­
kich uprawiane jest na szeroką skalę 
należałoby nad handlem papierosami 
roztoczyć ścisłą kontrolę, gdyż nie jest 
wykluczone istnienie potajemnej fabryki, 
produkującej papierosy z przemycanego 
tytoniu.

Choroby zakaźne w Sosnowcu 
w roku 1924.

(1) W mieiskim szpitalu dla chorób 
zakaźnych leczono w r. 1924 — 497 
chorych. W liczbie tej najpoKaźnlejszą 
rubrykę zajmują choroby weneryczne (176), 
dalej tyfus brzuszny (122) i gruźlica 
płuc (96). Na tyfus plamisty chorowało 
32 osoby, na dezynterję 20. grypę 6, 
ospę 5, różę 1 i na inne zakaźne 28.

Choroby zakaźne w powiecie.

W okresie od dnia 28 grudnia do dn. 3 
stycznia r. b. stan chorób zakaźnych w 
powiecie będzińskim był nastęouiący:

W Sosnowcu zmarło: na tyfus brzu­
szny 1 osoba i na gruźlicę 1 osooa.

W Będzinie imano; na tyfus brzu- 
szny 1 osoba, na tyfus plamisty 1 osoba, 
na płonicę 1 osoba, na konlusz 2 osoby 
i na gruźlcę 2 osoby.

W Zawierciu zmarlo; na tyfns brzu­
szny 1 osoba i na gruźlicę 6 osob.

W Zagórzu zmarła na płonicę 1 os. 
Mieszkań w tym czasie odkażono 10.
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Gimnazjów Państwowych ma kilka miejsc wolnych od półrocza. Podania przyjmuje Kancelaria od godz. 10—2. Tel. 3-95.
Nieletni samobójca.

Marceli Karczmarczyk, służący nie­
jakiego Kokota w Siewierzu, liczący za­
ledwie lat 15, dopuścił się w mieszkaniu 
gospodarza kradzieży zeganca wartości 
30 zł. Kokot oddał chłopca w ręce po­
licji. Policja osadziła Karczmarczyka w 
areszcie przy posterunku policyjnym w 
Siewierzu, ch.opczyk tak bardzo się 
przejął tem, że w nocy powiesił się na 
pasku w celi aresztu na haku w oknie.

Co kradną.
(s) Z podwórza domu nr. 5 przy 

ul. Dietlowskiej skradziono Francisz­
kowi Zającowi kilka sztuk desek.

— Kopalni „Wiktor" w Milowi- 
cach skradziono lampę górniczą, war­
tości 50 zł. O kradzież posądzony 
jest robotnik tejże kopalni, Piotr Pa- 
ralus, zam przy ul. Nowopogońskiej 
nr. 5 w Sosnowcu.

— Z kop. „Hr Renard* skradzio­
no węgla na sumę 3 zł. 75 gr.

— Z sali kręgielni przy fabryce 
Dajcbsla w czasie zabawy skradzio­
no Adamowi Sztajerowi garderobę, 
wartości 133 zł.

Lichwa.
(s) Za pobranie nadmiernej ceny 

za kurs jazdy dorożką pociągnięto do 
odpowiedzialności Franciszka Marca, 
zam. przy ul. Wiejskiej 30 w Sosnowcu.

Sprostowanie.
W numerze wczorajszym „Iskry* 

ukazała się w kronice notatka p. t. „Na 
pamiątkę*, w której mylnie podani fakt 
przywłaszczenia dwóch wazoników do 
kwiatów.

Notatka ta dostała się na szpalty 
pisma wskutek mylnych i nieścisłych 
informacji.

Ze sportu.
Pulsu Zwiazer Oz'Hnnlkarzy 

Soorinwych.
Wobec tego, że we Lwowie 

i Krakowie zawiązały aię samorzut 
nie związki tamte|«zych publicystów 
sportowych, Komitet Wykonawczy 
Z Z postanowił, zanim zorganizuje 
aię ogólny Polski Związek Dzienni 
karzy Sportowych, obejmujący całe 
państwo, powołać do życia lokalny 
Związek Publicystów Sportowych 
w Warszawie. Zebranie organizacyj­
ne powyższego Związku odbędzie się 
dnia 16 stycznia r. b.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych w Sosnowcu.

PRZYCHODZĄ:

z Maczek: 1.28, 7.17, 12.10, 16.20.
Z Ząbkowic: 3.55, 6.05,8.34, 15.35, 17.00,21.32.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Lzęstocnowv: 10.55, 13.05, 17.35, 23.36.
Z Warszawy Gt. 7.4u. 18.06, (posp.), 20.55.
Z Katowic: O.OJ, 4.54, 6.54, 8.12. 8.47, 10.02 

ipusp.j 11.38, 12.54, 13.34, 14.25, 15.05, 
16.16. 17.30, 19.27, 20.49, 22.24, 23.14.

Ze Szczakowej: 22.35.
Z Kazimierza: 7.08. 15.43, 20.42, 23.28.
Z Lublina 3.05.
Ze Zdolbunowa 20.22.
Z Warszawy wsch. 13.55.

ODCHODZĄ:

Do Maczek: 4.15, 9.10, 13.00, 21.25,
Do ZąOKOWic: 3.50, 6.25, 13.41. 15.10, 19.33,

Do Zawiercia: 7.00.
Do uzęstocnowy: 5.00, 11.45, 14.10, 17.33.
Do Warszawy GL: 8.17, 10.07, (posp.), 22.30.
Do Katowic: 3.10. 4.0), 6.10, 7.21, 7.45, 8.40, 

1U.UU, 11.0J, 13.10, 14.0^ 15.41, 17.40,
18.11. (posp.), 20.27, 21.00, 21.37, 23.40.

Do Szczakowej: 18.40.
Do Kazimierza: 5/22, 14.(7, 19.15, 21.26.
Do Lublina u. 15.
Do Zdoibunowa 8.52.
Do Warszawy Wsch. 16.15.

KnWaH tociiaM mi<
((Jplnja prezydenta miasta, p. Michaela).

W związku z ukazaniem się o- 
dezwy właścicieli kinematografów w 
Sosnowcu i „Listu otwartego" właści­
cieli kina „Udziałowego* w sprawie 
podatku miejskiego od widowisk ki­
nematograficznych, prezydenta m., 
p. Michael udzielił nam następujących 
informacji:

— Słusznie panowie robicie, da­
jąc możność wypowiedzenia się 1 dru- 
gie| stronie; dotąd bowiem w odez­
wie i „Liście otwaitym* społeczeń­
stwo dowiedziało się tylko o żąda 
mach właścicieli kinematografów.

— Jak się stało, panie prezyden­
cie, że wysokość podatku od wido 
wisk kinematograficznych doszła aż 
do 60 proc.?

— Muszę przedewszystkiem spro­
stować informację w „Polonji", która 
doniosła, że podatek właśnie teraz 
został podwyższony. Historycznie 
rzecz biorąc, Rada Miejska w dniu 19 
marca 1920 r. ustaliła dla kin poda- 
dea w wysokości 50 proc., jako do­
datek do cen biletów, a w dniu 28 go 
września tegoż roku zmieniono to 
postanowienie i podatek od biletów 
do lóż wynosił 70 proc., do I 1 II rzę 
du krzeseł 50 proc., 111 rz. i od bile 
tów dla dzieci 25 proc. 60-clo procen­
towy podatek został uchwalony 15-go 
maja ub. roku.

Kiedy w r. 1920 była aktualna 
sprawa 50 o proc, podatku, właścicieli 
kinematografów zwrócili się do Magi­
stratu z podaniem, w którem argu­
mentowano mniej więcej tak samo, 
jak i obecnie.

— A wolno wiedzieć, jakie są 
kontrargumenty?

— Właściciele kina „Udziałowe 
go“ skarżą się na to, że Magistrat, 
ściągając wysoki podatek, zmusza 
właścicieli kin do zaciągania poży 
czek na zapłacenie podatku. Tymcza­
sem podatek, o którym mowa, nie 
jest ściągany od ceny biletów, lecz jest 
dodatkiem do niej, co uwidocznione 
jest na specjalnych tablicach przy ka­
sach w lokalach kinematograficznych.

Krótko mówiąc, właściciele kine­
matografów są pewnego rodzaju in­
kasentami Magistratu, gdy więc uży 
ją narazie sum miejskich na własne 
potrzeby, muszą później zaciągać po­
życzki, by je móc zwrócić kasie miej­
skiej.

W innem miejscu właściciele kina 
„Udziałowego" wspominają o sumie 
podatku w wysokości 1000 zł., wypa­
dającej na nich do zapłacenia kasie 
miejskiej za czas od 17 grudnia do 
7 stycznia r.b. Nie należy zapominać, 
że był to czas świąt Bożego Narodze­
nia i frekwencja była znaczniejsza, niż 
normalnie. Nie może to jednak być 
regułą na cały rok.

Jeżeli chodzi o całość systemu 
podatkowego, to według budżetu mia 
sta przeszło 3/4 wydatków pokrywa­
ne jest z podatku przemysłowego i 
handlowego. Reszta wydatków po­
krywana jest z podatków powszech­
nych, (między innemi od widowisk). 
Magistrat uważa, że podatek od wi­
dowisk jest o tyle słuszny, że płaci 
go ten, kogo stać na rozrywkę.

Z działalności L.O.P.P.
Prace w pow. Olkuskim. — Ogniska nauczycielskie —Broszura inż. Bróga. 

Dobry środek propagandy.
Olkusz, w styczniu.

W swoim czasie, pisząc o działalnoś­
ci Olkuskiego Kola L.O.P.P., wspomnie­
liśmy, źe istniejące Ogniska Nauczyciel­
skie w powiecie posługiwać się będą w 
swej pracy broszurą inż. Broga.

Na powoływanie się na to, że w 
innych miastach są niższe podatki, 
jest jedna odpowiedź, mianowicie ta, 
że są i takie miasta, które pobierają 
od widowisk kinematograficznych 
wyższe podatki, niż Sosnowiec. (War­
szawa 80 proc ).

— Czy jednak, panie prezyden­
cie, kino „Udziałowe", placówka no­
wa, nie zasługiwałaby na pewne 
względy?

— Zrobiliśmy i to. Podatek w wy­
sokości 12 000 zł. z tego kina za 
czas od 18 listopada do 18 grudnia 
r. ub. został sprolongowany i będzie 
spłacony ratami w ciągu całego ro 
ku przyszłego. Czyli krócej mówiąc, 
miasto udzieliło w tym wypadku 
12000 zł. pożyczki.

Chciałbym jeszcze krótko powie­
dzieć o cenach biletów kinematogra­
ficznych.

Kino „Udziałowe* ma 1000 miejsc, 
mimo to początkowo ustanowiło ce 
ny daleko wyższe, niż inn- kina, na­
stępnie obniżyło je nieco. Obecnie 
właściciele innych kinematografów 
podwyższyli ceny biletów do tej wy­
sokości, jak w kinie „Udziałowem* 
i w tej chwili we wszystkich kinach 
ceny biletów są jednakowe, wyższe 
jednak, niż dawniej.

A teraz kalkulujmy.
W ciągu całego 1923 roku w ki­

nach sosnowieckich frekwencja wyno­
siła 348 292 osób, w 1924 r. 238 860 
osób, czyli 652 osoby dziennie. Choć­
by więc w Sosnowcu było tylko jed­
no kino „Udziałowe", nie będzie ono 
nigdy wypełnione po brzegi ze swo­
imi 1000 miejsc, gdyż, jak widać 
z cyfr, wśród ludności sosnowieckiej 
niema tylu bywalców kin, ilu wy­
maga kino „Udziałowe".

Lecz liczba miejsc pozwala na 
konkurencję z mniejszemi przedsię­
biorstwami i zamiast wyświetlać obra­
zy przed pustemi krzesłami, należa­
łoby znacznie obniżyć ceny biletów 
i w ten sposób wciągnąć do kina 
„Udziałowego* jak najszersze masy 
publiczności.

Skargi na to, że kino stoi puste, 
uważam za zupełnie nieuzasadnione.

— Czy istotnie, mimo wszystko, 
niema możności obniżenia podatku?

— Owszem. Już przed ukazaniem 
się odezwy i „Listu otwartego* Ma­
gistrat zwrócił się do Rady Miej­
skiej z wnioskiem o obniżenie podat 
ku do 50 proc. Nie wiem jednak, czy 
wobec sposobu prowadzenia kampa 
nji przez właścicieli kinematografów, 
Rada Miejska uchwali wniosek Magi 
strątu. Tem bardziej musi nastąpić 
wahanie, że i hurtownicy wódczani 
jednoczą się również w podobnej 
akfcji, przykład bowiem w tym wy 
padku jest zaraźliwy.

Hurtownicy wódczani uważają, 
że źródłem ich nieszczęść jest poda­
tek Magistratu, jakby nie widzieli te­
go, że na każdej ulicy jest po kilka 
składów i dlatego taki brak klijentów.

Charakterystyczny głos prezyden­
ta miasta p. Michaela zamieszczamy 
bez naszych uwag. Cw.

Zanim bliżej zapoznamy czytelników 
z treścią omawianej broszury, zaznacza­
my, że powiatowy Komitet postanowił 
zorganizować Ogniska Nauczycielskie w 
następujących miejscowościach: w Olku­

szu (dla Olkusza—Bolesławia, Rabsztyna 
i Sławkowa), w Pilicy i Skale (dla Ska­
ły, Pilicy, Cianowic i Minogi) w Suło- 
szowej (dla Suloszowy i Jangrota), w 
Wolbromiu. Żarnowcu w Kluczach—Ce­
mentowni i w Kidowie.

W broszurce Inż. Broga na wstępie 
jest mowa o używaniu do raz pierwszy 
gazów truiących przez Niemców w woj­
nie światowej, choć na konferencji Ha­
skiej wraz z innymi państwami podpisa­
li umowę, która zabraniała używania te­
go rodzaju walki, lak się okazało, umo­
wę podpisali pcdstęome by uśpić czuj­
ność przeciwnika. Dalei broszura wyjaś­
nia o istnieniu trucizn w przyrodzie i świę­
cie zwierzęcym, którymi posługuią się 
jednostki słabsze w walce z wrogiem sil- 
nieiszym; wielkim postępie chemicznym, 
który już zna 300 gatunków różnych ga­
zów drażniących, truiących, duszących, 
żrących itd. i o zabóiczem działaniu 
tychże; przyszłej wojnie chemicznej i ro­
li lotnictwa w nich, z wieloma przykła­
dami; wreszcie o braku u nas przemysłu 
chemiczno-gazowego i floty powietrznej, 
wskutek czego przygotowane w zupeł­
ności do wojny -ościenne i wrogie nam 
państwa, mogłyby w ciągu 1 —3 godzin 
zalać Polskę gazami truiącymi, a skutki 
tego powinny być każdemu aż nadto do­
brze znane.

W ieęinym z ustępów autor brusżu- 
ry piszę:

„Małe zatem państwo, ale spokojne 
i-.miluiące swą wolność, Dosiadające do­
brze obmyślaną broń chemiczną i 
choćby nielicznych ludzi, którzy 
swą wiedzą i pomysłowością w tym za­
kresie zdołają utrzymać Ojczyznę swą na 
poziomie wyższym od wsoólzawodników, 
będzie dla wrogów niedostępne I niety­
kalne, jak jad pozostaje nietykalnym 
dla bydła lub piękny jadowity motylek 
dla ptaków owadożerczych".

Nadto w końcu tej ciekawej broszu­
ry autor nawołuje nasze społeczeństwo 
do zrozumienia grożącego niebezpieczeń­
stwa, do wspólnej, solidarnej akcji, owo­
cem której, byłoby wybudowanie przez 
Województwo Kieleckie fabryki gazów 
bojowych i pierwszej w kraju fabryki 
motorów do samolotów

Broszura naoisana jest zrozumiale 
1 dostępna dla każdego, może być prze­
to polecana dla wszystkich Kól Ligi Obr. 
Powietrz. Państwa i najszerszym war­
stwom wieiskim

Koło pow. L.0 P.P. w Olkuszu po­
siada gotowych broszur 3000 szt, z któ­
rych bedzie mogło dla siebie utyć oicoto 
500 egzemplarzy, zatem znaczna ilość 
może być chętnie odstąpiona po cenie 
własnego kosztu, t. i. po 20 groszy za 
egzemplarz.

Po większą ilość broszur należy się 
zwracać do p. Radwanowskiego zastęp­
cy sekretarza Kola LO.P.P. urzędującego 
w Starostwie Olkuskiem.

Na zakończenie należy zaznaczyć że 
p. Brog mianowano został przez Woje­
wódzki Komitet L. O. P. P. drugim dele­
gatem do Centralnego Komitetu w War­
szawie.

Ko.

Echa śląskie.
0 centralną halę targową.

KATOWICE, 14-1. (Telefonem). 
Dzisiaj udaje się do Warszawy dele­
gacja członków Magistratu katowic­
kiego; która ma poczynić starania u 
władz, o zezwolenie na budowę w 
Katowicach centralnej hali targowej 
na bydło. Dotychczasowe kroki czy­
nione w tej kwestji nie wydały re­
zultatu, a to prawdopodobnie z po­
wodu oporu władz kolejowych.

Popierajcie L 0. P- P.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Obowiązek legitymowania się 

przy odbiorze pieniędzy w P. K. O 
W celu zapobieżenia nadużyciom, jakie 
zdarzają się przy wypłatach doraźnych z 
książeczek oszczędnościowych P. K. O., 
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
zarzadziia, aby osoby, zgłaszające się po 
doraźne wypłaty z książeczek oszczędno­
ściowych P. K. O. a nieznane urzędowi 
pocztowemu, legitymowały się w analo­
giczny sposób, jak w urzędach poczto­
wych przy wypłatach przekazów poczto­
wych. Znamiona legitymacji ośób, zgła­
szających się po doraźne wypłaty z ksią­
żeczek oszczędnościowych P.K.O., urzędy 
pocztowe będą notować na odwrotnej 
stronie dowodu wypłaty. Za wszelkie 
straty z powodu niestosowania się do 
niniejszego zarządzenia urzędnicy pocz­
towi będą materjalnie odpowiedzialni.

Jak wpływały podatki w roku 
1924 ym. według sporządzonego przez 
M-ium Skarbu zestawienia wpływów 
z danin publicznych i monopoli w r. 
1924, wpływy te wyniosły w ciągu 
całego roku 1,195,158,517 podczas, gdy 
preliminarz budżetowy na rok 1924 
przewidywał z danin publicznych i 
monopoli 1,072,053.000 złotych. A 
więc wpływ rzeczywisty przekroczył 
przewidywania o 11,48 proc. Świadczy 
to, że budżet na rok 1924 układany 
był z uwzględnieniem zdolności pła­
tniczej społeczeństwa i że zdolnoś£ 
ta, pomimo przeżywanych trudności 
gospodarczych, nie osłabła.

Wycofywanie biletu papierowe­
go. Zgodnie z rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzpltej papierowe bilety zdaw 
kowe poniżej 1 złotego, t. j. 1, 2, 5, 
10, 20 i 50 groszy, będą wymieniane 
przez Centralną Kasę Państw., Kasy 
Skarbowe oraz oddziały Banku Pol­
skiego do dnia 31 stycznia r. b. Po 
tym terminie bilety zdawkowe powy­
żej wymienionej wartości do wymia­
ny przyjmowane nie będą.

Likwidacja niemieckiej własno­
ści na Śląsku. Rząd polski, zgodnie 
z przepisami konwencji genewskiej, za­
wiadomił właścicieli ziemskich woje­
wództwa śląskiego o swym zamiarze wy­
właszczenia ich majątków. Wywłaszcze­
niu temu uledz mają następujące posia­
dłości:

1) Ruda i Nowa Ruda w powiecie 
Swietochłowickim, należące do Mikołaja 
Graf von Ballestrema o obszarze 320ha
2) Posiadłości w 22 gminach, należące 
do Georg von Gisches Erben A G. w 
Katowicach oszaru łącznie 3150 ha. 3) 
Posiadłości w gminach Bytków (obecnie 
Wełnowiec) i Michalkowice w powiecie 
katowickim, należące do Krystyna Krafta 
Filrst zu Hohenlohe—Oehnngen, obszaru 
łącznie 361 ha. 4) Maiątki, należące do 
Vereinigte KOnigs- und Laurahfltte A. G. 
ttir Bergbau und Hilitenóetrieo w Berli­
nie, obszaru łącznie 1984 ha. 5) Posia­
dłości w powiecie rybnickim, należące 
do baronowej Marji Anny vun Rotschild- 
Goldschmidt, obszaru łącznie 1618 ha. 
6) Części posiadłości w powiecie ryonic- 
kim należące do Karola Maksymiliana 
Filrst vjn Lichnowsi<y-ego, obszaru >ącz- 
nie 1930 ha. 7) Posiadłości w powiecie 
rybnickim, w gminie Brzezie, należące do 
miasta Raciborza, obszaru łącznie 297 ha. 
8) Części posiadłości Wiktora Herzog von 
Ratibor a, łącznie oosżaru 495 ha. 9; Ma­
jątek Gabrjeli von Rułter o obszarze 375 
ha. 10) Posiadłości Wilhelma Grat v.n 
Saurma-Jeltsch, ob.-zaru 439 ha. 11) Po­
siadłości w powiecie świętochłowickim 
należące do Godulla A. U. w Chebziu. 
obszaru łącznie 2411 ha. 12) Posiadłość 
Pogrzebień w powiecie rybnickim, nale- 
źąca do Jadwigi Voigi. obszaru 419 ha.

Bezouocn . r.owania. W ciągu- 
dłuższego czat- —*11 w Warszawie de­
legat sowieckiej rady gospodarczej Naza 
row w celu prowadzenia rokowań z przed­

stawicielami przemysłu polskiego w spra 
wie sprowadzenia do Polski gorszych 
gatunków rosyjskiej bawełny. W toku 
rokowań przedstawiciele przemysłu pol­
skiego wysunęli żądanie, aby należność 
za bawemę była spłacana gotowemi wy­
robami polskiemi, lecz delegat sowiecki 
domagał się płacenia gotówką. Po bez­

Szkoły Handlowe w Sosnowcu.
Przystępując do tak ważnej spra­

wy, jaką jest kwestja szkół handlo 
wych, szczególniej może w tak uprze- 
mysłowionem środowisku, jak Zagłę­
bie Dąbrowskie, należy wspomnieć 
trochę o szkolnictwie wogóle.

W Polsce naogół mało zwracało 
się dotąd uwagi na wykształcenie za 
wodowe. Najszersze masy kształciły 
swe dzieci w gimnazjach, czemu nie 
możnaby nie zarzucić, gdyby wszy­
scy, lub przynajmniej przeważna wię­
kszość wychowanków, czy wychowa 
nie tych uczelni mogła dobić się ma 
tury i uczęszczać na wyższe stuJja. 
Ale widzimy niestety, że duża ilość 
młodzieży przerywa naukę w czwar 
tej lub szóstej klasie, nie umiejąc de 
lacto nic i absolutnie nie będąc przy 
gotowaną do życia praktycznego i sa 
modzielnego.

Ludzie tacy muszą potem długie 
lata pracować, zanim dochrapią się 
jakiego takiego stanowiska, któreby 
zadowoliło ich wymagania, siłą rzeczy 
powiększone wykształceniem. Czyż 
więc nie lepiej byłoby, gdyby rodzi 
ce gorzej sytuowani, posyłali swe 
dzieci do szkół zawodowych, szcze 
gólniej może do szkół handlowych, 
która to gałęż najmniej może posia 
da ludzi fachowo wykształconych.

W Sosnowcu mamy dwie szko 
ły handlowe: Męską T. Płockiego i 
Żeńską im. Królowei Jadwigi. Obie 
powstały ze szkół realnych w roku 
1920. Po śmierci dyr. Araszkiewicza 
p. prof. Tomasz Płocki objął kiero­
wnictwo jego szkoły, przekształcił ją 
na handlową i choć posiadał bardzo 
niejednolitej jakości uczniów, mimo 
niesłychanie ciężkich warunków, po 
stawił ją w krótkim czasie na pierwszo 
rzędnym poziomie. Dodać należy, że 
przez pierwsze trzy lata istnienia 
szkoły handlowej p. dyr. Płocki rnu­
siał prowadzić starsze klasy b. szko 
ły Araszkiewicza, jako realne, co w 
mniej energii znych dłoniach wprowa 
dziłoby pewien niełady

W roku 1920 21 szkoła posiadała 
227 uczniów, w tem 91 żydów (40 
proc.), w r. 1921 22 na 188 uczniów 
było 93 żydów, czyli 33 proc., w r. I
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Giełda warszawska.
Warszawa, 14 stycznia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5.18’/, 
Funt — 24 72’/» 
Paryż — 27 72’/, 
Szwaicarja.— IOOO2i/s 
Włochy — 21 80 
Praga —*15,58 
Wiedeń — 7,31 
Bony złote — 0.99 
Pożyczka doi. 3,60 
Rubel zloty — 2,71.

AKCJE (w złotych.)

Bank Dyskontowy 6,15
„ Haudi. 5.20
, dla HandL 1,10 

owocnych rokowaniach Nazarów zapro­
ponował pośrednictwo przy sprowadzeniu 
do Polski bawełny perskiej, lecz ze stro­
ny polskiej oświadczono, że pośrednictwo 
to byłoby zbyt kosztowne wówczas, gdy 
bezpośrednie sprowadzenie bawełny kosz­
tuje znacznie taniej. Delegat sowiecki 
wyjechał do Moskwy.

I 1922(23 na 292-81 żydów (27,3 proc.) 
w r. 1923(24 na 143- 47 żydów (32,8 
proc.), a w roku bieżącym na 197 — 
przypada już tylko 20 izraelitów (11,5 
proc.). W r. 1922(3 ukończyła szkołę 
i otrzymała patent pierwsza grupa 
uczniów w liczbie 8-miu. W roku na­
stępnym 4 ch. Egzaminy końcowe od­
bywają się w obu szkołach w obecno­
ści specjalnego delegata dla uczelni 
handlowych z Min. Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publ. Warto nadmienić, że na 12-tu 
absolwentów obu edycji szkoły p. 
Płockiego 10 ciu poświęciło się han­
dlowi. 9-ciu otrzymało bardzo dobre 
i popłatne posady w bankach i in­
nych instytucjach handlowych, a je­
den kształci się wyżej na Akademji 
Handlowej w Paryżu.

Szkoła im. Król. Jadwigi posiada­
ła w r. 1920(21—210 uczenie, w nastę­
pnych 250 (11 absolwentek), 196 (16 
abs.), 203 (17 abs ), a w roku bieżą­
cym 230. Są to same chrześcijanki— 
izraelitki nie uczęszczają do tej szko­
ły. Dla uczenie, posiadających świa­
dectwo z ukończenia 6 iu klas gimna­
zjalnych, szkoła otwarła t. zw. klasę 
licealną, która jednak na rok przyszły 
zostanie prawdopodobnie zniesioną 
Ha małej frekwencji (5 ucz.) Nato­
miast ciekawszą jest rzeczą, że na 44 
absolwentki tylko 2 pracuje,na polu 
handlowem.

W dzisiejszych czasach naogół 
trudno prowadzić szkoły zawodowe, 
d to główniej z powodu małego 
stosunkowo zainteresowania ze stro­
ny społeczeństwa. Oprócz tego usta­
nowiono 25 proc, podatku sejmowe­
go od koncesji na szkoły zawodowe, 
co jeszcze więcej utrudnia położenie. 
Szkoły handlowe uzyskały jednak bar­
dzo p ękny sukces, bo w iNs 64 „Dzien­
nika Ustaw** z ub. r., znalazło się roz­
porządzenie, że cenzus naukowy z 
ukończenia handlówki jest równoznacz 
ny z ukończeniem seminarjum lub gi­
mnazjum. Mają więc prawa, czego do­
tąd nie posiadały, a to. jest rzeczą nie­
zmiernie ważną. Chwila, kiedy szkoły 
zawodowe zajmą takie stanowisko w 
szkolnictwie, jakie zajmować powinny, 
a więc dominujące, będzie zaraniem 
lepszych czasów. (L.)

Bank Zjedn. Ziem. Pol. —
, Małopolski —
„ Zachodni 1,45
, Przem. War. —
„ HandL Poz. —
„ Przem. Lwów 0,36
„ Zw. Ziemian —
, Zw Sp. Zarobk. 6,50
„ Kredytowy —

Borkowski 0 75
Cmieiow 0 59
Chooorow 4 00
Lzersit —
Cegielski 0 54
Cukier 2 75
Cerata —
Czestocice 1 70 
bieKtrvcznosć —
Filzner —
Firie, b 30
Gosławice —

Grodzisk —
Haberbusch 4,80
Hurt — 
jablkowscy — 
Klucze 0 33 
Kijewski — 
Korek —;
Konopie —
Lłlpop 0,55
Łazy —
Majewski 10,25 
Modrzejów 3,60 
Michałow — 
Norblin 0.66
Nobel 1,46 
Ostrowieckie 5.70 
Ostrowite 1.10 
Orthwein — 
Puls 040
Polska Nafta — 
Parowozy — 
Pocisk —
Pol. Tow. Elektr. 0,11 
Pustelnik —
Pol. Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd —
Rudzki 1,02 
Rohn — 
Strem — 
Sole 3,30
Syndykat 1,27 
Skory — 
Spiess —
Siła i Światło 0,38 ■
Starachowice 1,60 
Spirytus 2 70 
Ursus —
Unja —
Węgiel 2,30 
Wlldt —
Zawiercie 20,00 
Zach. Tow. — 
Zieleniewski — 
Żegluga —
Zgierz 0,80 
Żyrardów 9,50.

Giełda Gdańska.
GDAŃSK, 14 1. (PAT) Giełda ple- 

niężna.—Notowania w guldenach gdań­
skich. Gotówka: 100 mk. Rzeszy 
J26.308—126.942,—100 zł. polsk. Lon­
dyn 5521 telegraficzne wypłaty na 
Londyn 25.22 »/e na Berlin 125 838— 
126 465 na Nowy Jork 5.2530—5 31 95. 
Zurych 101.99 — 102.51. Warszawa 
101 62—102.13

Giełda zbożowa.
POZNAM, 14.1 (PA Tl. Zyto 24 5-25,5, 

pszen‘ca 32—34, jęczmień browarmąny 
2501—270), owes 21 00-2200. mąka 
żytnia 70 proc 35.25—3675, mąka żyt- 
ma 65 Droc. 41.50 mąka pszenna 65 or 
4’00 -41 50, osoa źytma 17 25. groch 
polny 1800—21,5 ), groch Victona 27,00- 
3100, seradela 13.00—15,00 łubin nie­
bieski 10,00—12,00 łubin żółty 13—15, 
płatki ziemniaczane 15,00 —20,00.

ancualUria nameram.!
Buchalteria icameraina dla Instytucji 

Samorządu Miejskiego u*ożvt Henryk 
Chankowski, nauczyciel buchalterii i nauk 
handlowych. Warszawa, nakład Kursów 
Rnchalteryjnych H Chankowstiego, str. 
108 cena zł. 1.

lest to pierwszy w języku polskim 
podręcznik, którv oodaie w sposób tasny 
dla każdego, znaiacego ogolne zasadv bu­
chalterii jak w Inst-tuciach samorządu 
Męskiego rachunkowość prowadzoną 
b^ć powinna. Podręcznik ten obejmuje: 
soorządzeme inwentarza czyli soisanie 
całego stanu majątkowego; sporządzeń e 
budżetu dochodów i wydatków; zapro­
wadzenie ksiąg rachunkowych; zaksięgo­
wanie wszystkich dochodów i wydatków 
za m. styczeń; sporządzenie bilansu i kon­
troli ksiąg za m. styczeń; zaksięgowanie 
wszystkich dochodów rozchodów za 
caiv rok (luty—urudcieti.; bilans i kon­
trole ksiąg za ca y rok i roczne zamknię­
cie ksiąg; nadto obejmuje wzory ksiąg 
głównej i pomocniczych, t. j. dochodów 
i roz&iMduw poszczególnych działów.
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Z całej Polski.
Kandydat na kata.

Biuro Sejmu otrzymało osobliwe 
podanie. Oto pewien osobnik, za­
strzegając sobie narazie incognito, 
zgłasza swoją kandydaturę na kata! 
Podanie to przytaczamy prawie w ca­
łości:

„Z dziennika „Rzeczpospolita" 
dowiedziałem się, że w Państwie Pol- 
skietn brak jest kata, przeto funkcje 
za takowego wykonywać musi woj­
sko, czemu ostatnio sprzeciwił się p. 
Minister Spr. Wojsk. Wobec tego, 
ja (imię i nazwisko), były uczeń, a 
następnie egzaminowany pomocnik 
wykonawcy wyroków śmierci przez 
powieszenie przy sądach austrjacko- 
węgierskich, złożyłem na ręce p. Mi­
nistra Sprawiedliwości podanie z o- 
kazaniem chęci na objęcie wspomnia­
nej funkcji w Państwie Polskiem. Po­
danie niniejsze przedkładam z prośbą 
o łaskawe postawienie Wysokiemu 
Sejmowi wniosku o wycofanie woj­
ska z wykonywania wyroków śmier 
ci na osobach cywilnych i oddania 
wykonywania takowych zaprzysiężo­
nemu, egzaminowanemu i specjalne­
mu katowi.

W razie przyjęcia mojego poda, 
nia — dokonam ewentualnej próby 
mego tak ulubionego zawodu*. Pod 
pis.

W załączeniu do podania znaj­
dują się warunki, pod jakimi zgadza 
się pełnić swój „umiłowany" fach:

1) nazwisko i imię moje winno 
być znane jedynie p. Ministrowi spra­
wiedliwości:

2) uposażenie wysokości 5 sto­
pnia służbowego urzędników pań 
stwowych;

3) bilet wolnej jazdy II klasy do 
miejsca egzekucji;

4) udzielenie policyjnej asysty 
przy wykonywaniu wyroków śmierci.

Przeciw wiwisekcji w szkole.
Od dłuższego czasu słyszy się 

głosy oburzenia przeciw stosowanej 
w szkołach, w myśl nowych progra­
mów nauki dyssekcji zwierząt, która 
często zmienia się w wiwisekcję i 
wywiera bardzo ujemny wpływ mo­
ralny i fizyczny na dziatwę szkolną. 
W tej sprawie odbył się we Lwowie 
z inicjatywy kół rodzicielskich wiec.

Motywy protestu przeciw tej me­
todzie nauki historji naturalnej przed­
stawił inż. Libański, który wykazał 
przykłady, iż rozbiór ciał zwierzę 

cych w szkole czyni dzieci nieczułe- 
mi na cudzy ból i uczy je dręczenia 
zwierząt, a zatem prowadzi do zdzi­
czenia. W obronie programu nauko­
wego przemawiał wizytator szkolny 
Wąsowicz i dwaj przedstawiciele nau­
czycielstwa, stwierdzając, że w pla­
nie niema mowy o wiwisekcji, ale o 
dyssekcji. Dr. Serbeński i dr. Pora- 
tyński dowodzili, że nowa metoda 
teoretycznie ma wprawdzie tendencje 
godziwe, ale praktyczne jej stosowa­

Cadyk cudotwórca w więzieniu.
W Lodzi od kilku lat słynął ca­

dyk-cudotwórca Berber, który trudnił 
się uzdrowianiem bezdzietnych mę­
żatek i stąd czerpał znaczne dochody. 
Sprawa wyszła na jaw dzięki rewe­
lacjom oszukiwanych i wyzyskiwa­
nych ofiar cadyka. Rabinat zaintere­
sował się oszustem, lecz na liczne 
wezwania Berber nie stawiał się przed 
rabinatem. Gdy sprawa zaczęła być 
zbyt już głoSną i opinja publiczna 
potępiła praktyki rzekomego cudo­
twórcy, Berber udawał stale chorego, 
aż wreszcie rozeszły się pogłoski, iż 
Berber, czując się niewyraźnie na 
gruncie łódzkim, przebrał się zgolił

Nowy Sheriock Holmes.
lord zamordowany.—Sztab pollcll londyńskie! w rucńu —Miody detektyw.

Człowiek-waż w podejrzeniu.—Aresztowanie mordercy.

W Londynie wywołała niezwykłą 
sensacię sprawa zamordowania lorda 
Veversa.

Przed kilku tygodniami znalezio­
no tego lorda, znanego w Londynie 
bogacza, zamordowanego w jego wil­
li na Liverpoolu Street.

Lord Vevers był starym kawale­
rem i mieszkał samotnie. Jedyny je 
go służący znajdował się w dzień 
morderstwa u krewnych, mieszkają­
cych daleko od Londynu.

O popełnionej zbrodni policja lon­
dyńska otrzymała zawiadomienie tele 
foniczne, kto jednak zawiadomienie 

nie przynosi więcej szkody niż po­
żytku.

W dyskusji przemawiali jeszcze 
przedstawiciele sfer rodzicielskich, 
poczem uchwalono wysłać do mini­
sterjum W. R. i O. P. rezolucje, do­
magające się zmiany programów 
szkolnych w tym kierunku, a narazie 
wydania dla nauczycielstwa komen­
tarzy do obowiązujących obecnie pro­
gramów.

brodę i chciał opuścić niewdzięczną 
krainę. Stało się to prawdopodobnie 
wskutek zainteresowania się sprawą 
cadyka ze strony naszych władz. Ca- 
dyk-cudotwórca zatrzymany został na 
granicy polsko-niemieckiej.

W związku z tą sprawą, niektó­
rzy poszkodowani zostali wezwani 
przez władze śledcze, celem złoże­
nia zeznań. Sprawa budżi niezwykłe 
zainteresowanie i to nietylko wśród 
sfer ortodoksyjnych, a epilogu jej o- 
czekują wszyscy z wielką ciekawo­
ścią. Takichto cudotwórców wiele 

| kręci się w Polsce.

to wysłał, nie sposób było wyśledzić. 
Sprawa przedstawiła się jeszcze bar­
dziej zagadkowo, gdy policja, przy­
bywszy na miejsce, znalazła zamordo 
w^nego lorda w pokoju sypialnym, 
którego drzwi i okna były od we­
wnątrz zamknięte. O samobójstwie 
nie mogło być mowy, gdyż na ciele 
denata widniało piętnaście ran, prze 
ważnie śmiertelnych, poza tem w po­
koju panował nieład, wskazujący, że 
morderca szukał pieniędzy, czy ko- 
sztowości.

Rozwiązaniem tajemniczej zagad­
ki zaiął się cały sztab policji londyń­
skiej. Przeszło czteiystu ajentów ro­

biło poszukiwania, ale napróżno. W 
tych dniach dopiero wpadł nagle do 
gmachu policji londjjńskiej młodzie­
niec, drżący ze wzruszenia, odepchnął 
policjanta, stojącego u drzwi gabine­
tu naczelnika policji i, stanąwszy wo­
bec naczelnika, zawołał:

— Zagadka jest rozwiązana. Zna­
lazłem mordercę!

Młodzieńcem tym był najmłodszy 
detektyw policji londyńskiej, Emil 
Pinkham, przyjęty do służby dopiero 
przed dwoma miesiącami.

Nie dziw, że szef policji, Nathan 
Gurren, spojrzał niedowierzająco na* 
podnieconego chłopaka, Pinkham je­
dnak nie dał się zbić z tropu i opo­
wiadał:

— Posłano mnie na służbę do 
cyrku Adwooda.Nie zważałem wszakże 
na przedstawienie, myślą bowiem 
wciąż krążyłem dokoła tajemniczego 
morderstwa. Nagle wyrwały mnie z 
zadumy głośne oklaski. Występujący 
w cyrku „Człowiek mąż", Ben Glass- 
cock, kończył swój numer, prześlizgu­
jąc się przez obręcz miedzianą, mie­
rzącą trzydzieści centymetrów średni­
cy. Błyskawicznie strzeliła mi pewna 
myśl do głowy. Nie zastanawiając się 
dłużej, wybiegłem z cyrku, a po kwa­
dransie znalazłem się przed willą na 
Liverpool Street. Jeden rzut oka wy­
starczył, aby przekonać mnie, że po­
dejrzenia moje były słuszne. U góry 
w prawym kącie okna pokoju, w któ­
rym lorda zamordowano, znajdował 
się, nie zauważony dotąd przez niko­
go, okrągły otwór wentylacyjny, o 
średnicy mniej więcej trzydziestu cen­
tymetrów!

Przed willą stał policjant. Powie­
działem mu kim jestem i po upływie 
minuty siedzieliśmy już w samocho­
dzie, wiozącym nas na Oakland Street, 
gdzie mieszka „Człowiek-wąż*, Glass- 
cock. Gdy przybyliśmy na miejsce, 
mój kolega pozostał na dole, ja zaś 
poszedłem na górę i oświadczyłem 
kobiecie, która mi drzwi otworzyła, 
że jestem przyjaeielem Glasscocka i 
że poczekam na n.ego w jego poko­
ju. Wpuszczony do pokoju, zabrałem 
się zaraz do poszukiwań i Znalazłem 
w jednej z szuflad tę oto paczkę. Za­
wiera ona klejnoty, zrabowane lordo­
wi Veversowi!

Wobec tych dowodów, areszto­
wano Glasscocka. Cyrkowiec rnusiał 
przyźftać się do winy.

SKAZANIEC.
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Wardlaw więc przewidywał, że 
wnet wszystkie banki w Londynie zo­
staną oblężone. A tu jak na to, je­
dnemu z banków winien był już 80 
tysięcy funtów, a innemu 35.000, snm 
zaś tych nie był w stanie pokryć ani 
w czwartej części, jeżeliby nie nade 
szły bogate jego ładunki. W razie 
oblężenia banków i zażądania sum 
rzeczonych, cały kredyt Wardlawa 
walił się bez nadziei ratowania go, 
słowem kompletna ruina szczerzyła 
swe zęby.

Ojciec Artura, oszukiwany fał- 
szywemi książkami, nie wiedział o 
niczem, Artur bowiem miał tylko 
dwóch powierników, przypuszczonych 
do tajemnicy. Jednym z nich był nie­
szczęśliwy ojciec Roberta, Michał 
Penlord, a drugim niemym powierni­
kiem był portret Heleny na biurku 
Artura. Mimo to i Michał Penford nie 
wiedział o wszystkich czynnościach i 
zamiarach młodego kupca.

Jedynem pięknem uczuciem w 
tym człowieku młodym była gorąca, 
nieskazitelna miłość dla Heleny Rol- 
letson. Przywiązany był brudną na­
miętnością do złota i bogactw, to 
prawda, ale przyznać trzeba, że mi­
łość ku Helenie była w nim uczu 
ciem silniejszem, dominulącem. Je­
dyną jego pociechą w chwilach trosk 
niezmiernych było, gdy otworzył al­
bum i nacieszył się widokiem uko 
chanej istoty, oczyścił i podniósł na 
chwilę zbrudźoną dusza. Popełniając 

jaki czyn, niezgodny z zasadami mo­
ralności, uniewinniał się niejedno­
krotnie tem, że niepodobna mu wy­
rzec się Heleny, niepodobna. Musiał 
zatem mieć kredyt, mieć pieniądze, 
bo ona nie powinna cierpieć dla te 
go, że on był kiedyś nierozważnym. 
Powtarzał sobie wtedy w duchu, źe 
przez miłość dla niej, naprawi wszy­
stko złe.

W kantorze od ulicy zajęty był 
właśnie stary Penford wyszuaiwa- 
niem listów dla swego piyncypała, 
gdy do biura weszła kobieta wzrostu 
słusznego i dobrej tuszy i rzucając 
się z płaczem:

— O! paDie Penford, zawołała.
— No, moje serce, cóż to się 

ci stało? spytał starzec.
— Miałam sen okropny, mój pa­

nie S ’ło mi się, że widzę mego Jó­
zefa Wylie na otwartem morzu w ło­
dzi, a rozchukane fale unoszą go, bu­
rza wyje, a w tem Joe Wylie spoj­
rzał na mnie i zawołał: módl się za 
mnie Anno Rouse. Wtedy ja odpo­
wiedziałam: kochany Józefie, cóż się 
stało? i co się dzieje z „Prozerpiną"? 
— Poszła na dno piekła, zawołał Wy­
lie, a ja żegluję po falach piekielnych, 
o Anno Rouse, módl się za mnie. — 
Ja chciałam się wtedy modlić we śnie, 
ale krzyknęłam nagle i obudziłam się. 
O panie Penford, czy pan nie dostał 
jakiej wiadomości o „Prozerpinie?*.

— Cóż to panią obchodzi! — spy­
tał Artur Wardlaw, który wszedł w 
chwili, gdy Anna Rouse ostatnie wy­
mówiła słowa.

— Co mię to obchodzi! — zawo 
lał Rouse poruszona — może więcej, 
niż pana.

Penford odezwał sie nieśmiało.

— To, proszę pana, pani Rouse 
jest gospodynią mego domu.

— Nie stałam jeszcze u ołtarza 
z żadnym jegomością, coby się nazy­
wał Rouse — przerwała spiesznie ko­
bieta.

— Chciałem powiedzieć, panna 
Rouse — poprawił się stary Penford. 
— Przepraszam bardzo, ale zdawało 
mi się, źe „pani* brzmi przyzwoiciej, 
niż panna na gospodynią domu. Bo 
to'widzi pan, pan Wylie, sternik „Pro- 
zerpiny", jest, jest... jej... jej skarbem.

— O nie — odparła Rouse — do­
piero go poznaję pod pewnym wzglę­
dem.

— Naturalnie dodał Penford — 
naturalnie mój panie, tylko pod pew­
nym względem. Panna Rouse jest 
godną osobą i nie byłaby zdolną , 
tak, pod pewnym względem tylko...

I biednemu staremu splątał się 
język, poczem dodał:

— Ale, bo widzi pani, ja wcale 
nie mam pretensji do znania stosun­
ków waszych — widziałem tylko, żeś 
pani o niego bardzo zaniepokojona.

Miss Rouse odsapnęła i zadarła 
nosek w górę, jakby chcąc okazać 
obojętność, także pod pewnym wzglę 
dem.

— Otóż powiem pani — zaczął 
Wardlaw— że bardzo mi przykro, iż 
nie mogę zadowolnić jej ciekawości. 
Podzielam sam niepokoje i obawy jej, 
bo na tym okręcie mam złota za 
160.000 funtów szterlingów. Ale mo­
żesz pani dowiedzieć się w biurze 
towarzystwa Lloyd. Panie Penford, 
daj pan adres tej pani i przynieś mi 
pan listy.

Co rzekłszy, odwrócił się Artur 
i wszedł do swego gabinetu. Usiadł 

przy b'urku, otworzył album, dobył 
portret Heleny i ucałował go, przy­
gotowując się do pracy i walki cało­
dziennej. Po chwili wszedł Penford 
z ogromną torbą, zawierającą całe 
stosy korespondencji.

Wskutek gospodarki tajemniczej 
a niebezpiecznej Artura, nie można 
było otwierać tych listów w kanto­
rze, rnusiał je sam wszystkie przej­
rzeć, rnusiał upadać pod nawałem tej 
pracy, a jednak .rnusiał, bo drżał Da 
myśl, gdyby podchwycono nici, któ- 
remi oplątał swe przedsiębiorstwo. 
Niektóre z tych korespondencji wra­
cały nazad do kantoru, reszta zosta­
wała w gabinecie a i tutaj pod klu­
czem Wszedł potem na głos dzwon­
ka młody człowiek do gabinetu. Był 
to niejaki pan Atkins, stenograf. .Te­
mu podyktował Artur listów ze dwa­
dzieścia, poczem resztę sam pisał i 
ukrył kopie starannie.

Artur zajęty był właśnie pisa­
niem ostatniej korespondecji, gdy z 
kantoru doleciał go głos, który zda­
wało mu się, źe nie był dlań obcym. 
Powstał od biura i słuchał. Tak, w 
samej rzeczy, był to głos znajomy, 
a najnieznośniej brzmiący w uszach 
młodego przemysłowca.

Z tego głosu bowiem domyślał 
się, źe zbliża się jeden z ciosów o- 
gromnycb, których obawiał się spra­
wiedliwie; to echo popłochu na gieł­
dzie i z banków, domagających się 
wypłat. Artur Wardlaw wrócił do sto­
łu i usiadł spokojny na pozór, przy­
gotowując się do przyjęcia i odpar­
cia ciosu.

(C. d. n.)
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W/ Ikowi Kazimierzowi skradzioao 
’’ książeczkę woiskową, wyd. przez 

PKU Częstochowa. 250-1
7abickiemu Alojzemu skradziono por- 

tfel z dowouam ; ooroczeme woj­
skowe, wydane przez PKU Sosno­
wiec. craz mne rachunki, które się 
unieważn.a. 252-1
Iankowski józef zgubił książkę woj­

skową, wydaną przez PkU Sosno­
wiec. 273-1

Iadąc z Będzina do Sosnowca zgu­
biono dokument wojskowy wyd. 

przez PKU sosnowiec na imię jakob 
Micmacner, który się unieważnia.

247-1
Dacan Helen e skradziono dowód o- 
1 sebisty kolejowy, wydany przez 
dyr. warszawską i bilet miesięczny, 
wydany przez st. Będzin. 282-2
I ) worakuwi Bolesawowi skradziono 

Kartę demobilizacji, wydaną przez 
2u puls piechoty ziemi krakowskiej 
i książkę kasy cnorych. 285-2

Ioacmm Derda zgubi tymczasowy 
duw id oaooisty, wydany przez ma­

gistrat będziński. 3U4-2

I urna Fajgenoiat zgubił dowód oso­
bisty, wydany przez star. Olkusz.

315-3
■yiucha Stanisława zgubiła legityma- 
*’* cię żywnościową, wydaną przez 
gm. dolesiaw. jl7
piotr Halejak zgubił książkę wojsko- 
1 wą, wydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec. 33i
Czajka Stanisława zgubiła dowód 

osobisty, w>aany przez gminę Do- 
oiesiaWice, pow. rinczowski — unie­
ważnia 324-3
pt-koszowi Stefanowi skradziono do- 

wój osobisty, wydany przez Ma 
^istrai M ecnów, metykęurud ze.uaji

poleca znane ze swej dobroci pączki i fiworki oraz wszelkie 
wyroby cukiernicze własnej wytwórni.

UWAGA! Kto kuouje 10 pączków otrzymuje jedenaście. 
Przyjmuje się zamówienia na zabawy karnawałowe. 

210-3
=SSS=5SS5S^5S55SS5SS=S=

Ogłoszenie.
Komornik przy Sąazie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego, L. Wewerek w Olkuszu, zamieszkały podaję do publicznej
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wiadomości, że w dniu 28 i 29 stycznia r. b. w Burkach na kopal­
ni węgla Józef 1 pod Sławkowem odbędzie się licytacja (w dniu 28

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXA 

a KURSY BUCBALTERYJNEg 3 FR. SIKORSKIEGO 332 2 *
Q w Dąbrowie Górniczej ul. Żelazna Nr. 12.

X Przyjmuje codziennie w godzinach od 4—6 wiecz. na nowy X 
X ' półroczny kurs za opłatą miesięczną 20 zł. X

X Wykłady rozpoczną się 28 stycznia 1925 r. £■ 
Qxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

i 29 stycznia b. r. powtórna) inwentarza kopalni węgla Józef i na 
pokrycie pretensji różnych wierzycieli.
334 3 Komornik Sądowy L. Wewerek.

Winowe Kursy WówoM w tara
Jezvkl: angiBlskl, traacussl, niemiecki 1 i cina.

Każdy przedmiot wykładany 3 razy tygodniowo po 1 godz. 
Wykłady od 6-ej. Wpis miesięcznie 10 zł. z góry.

Zgłoszenia: Aleja 17 róg Miłej, miesz­
kanie pp. Piotrowskich w Sosnowcu. 257

Wykłady objęły pierwszorzędne siły z dyplomami zagranicznemi. 
Zapisy od godz. 11-ej do 1-ej codziennie. ZARZĄD. Wydzierżawię 

kompletnie urządzoną odlew­
nię żelaza i metali.

Bliższe szczegóły w Będzinie 
Grobla 5, Zalewski. 287-3

Blinni III W pierwszej jakości, jak: kiełbasy krajane, 
Sil r li I I aa V czysto wieorzowe. siekane litewskie, 

II f szynki, bocfkizawijane,salcesonyozor- 
Ih U U111111 kowe> pasztetową, wędzonkę i t p, 
w koszykach po 5, 10, 15, 20 klg. wysyłam za zaliczką pocz­
tową w cenie po 12 zł. 50 gr. za 5 klg. Łaskawe zamówienia 

proszę kierować

LEON ZACZEK
Lipnica murowana, powiat Bochnia, Małopolska.

Z dłuższą praktyką warsztato­
wą, dokładnie obeznany z urzą­
dzeniami mechanicznemi, ru 
chem Uołu i powierzchni du­
żych kopalń węgla, ruchem 
i urządzeniem nowoczesnych 
kotłowni, obeznany także z pra­
cami biurowemi, zmieni posadę 
Łaskawe zgłoszenia: Sosnowiec, adni. 
„skry” pod „'Mecnanik”. 322-3

Z dniem 16 stycznia 1925 r. od godz. 9 do n wiecz. 
MAZUR. ROZPuCZYNAM WALCZYK.

w sali przy ulicy I P If P I j? T i ki P O W najmodniejszych 
Piłsudskiego Nr. 3 LŁŁ Ud B i A U U U fi 1 narodowych,

Zapisy i informacje przyjmuje przed rozpoczęciem lekcji od go­
dziny 6 do godz. 8 wieczorem, wtorki i piątki w sali Piłsudskiego 3. 

TYLKO STAROPOLSKIE TANCE „BLUS” i „HUPU HUPU”. 
223-1 Prot. K. WRZESZCZ.

Wydzierżawię 
park w Będzinie z salą do 
tańca oraz werandą dla bu­
fetu i orkiestry, nadaiący się 
na urządzanie zabaw, lub 

inne przedsiębiorstwo.
Wiadomość: Będzin, Grobla 5

Zalewski. 286

CZY PANU JUŻ WIADOMO? | uronne ogłoszenia. |
że KAŻDY, kto przyniósł cośkolwiek do komisowej 

sprzedaży,
że KAŻDY kto okazyjnie kupił cośkolwiek
że KAŻDY przekonał się już, iż zrobił dobry interes, 
że KAŻDY kto szanuje ciężko zapracowany grosz, 
że KAŻDY przed robieniem wszelkich zakupów powi­

nien odwiedzić 1608

■ BR 1. PRZITULSKI
SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 6

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

W KTÓRYM SPRZEDAŻ OKAZYJNA ORAZ PRZYJMOWANIE 
PRZEDMIOTÓW DO SPRZEDAŻY ODBYWA SIĘ CODZIENNIE.

r>o sorzedania meble: szafy, bie 
liźn arki, otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, łóżka materace, kredensy, 
biblioteki, za gotówkę i na raty. 
sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17. 
B-cia Antczak. 216-15
1Ą/ lęarzeiowie woj, Kieleckiego przy 

stacji kolei wąskotorowej Jest 
do sprzedania 7 uiorgow parceli na­
dającej się pod budowę fabryki. Wia­
domość lędrzejów, Klasztorna 119, 
|. Nowak. 24y-l
Cslep kolonialno-spożywczy z urzą- 

uzeniem towarowem, w o i n e m 
mieszkaniem do sprzedania. Cena 
przystępna. Wiadomość iilja „Iskry” 
Dąbrowa Górnicza. 253-3

ffl
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Okazja! Warsztat kilimowy komplet- 
nie urządzony, bardzo tanio do 

sprzedania. Wiadomość „Iskra, Dą­
browa Górnicza. 254-3

Bryczkę lekką i powóz sprzedam ta­
nio. Pogoń, Zielona 23. 266-2

IZartofle wyborowe na korce i pudy 
do spr.e lama. Polskie Zrzesze- 

szenia Spirytusowe. Sosnowiec, So­
bieskiego 8 2a4-l
rjo sprzedania armatura i koszyki 

do chieoa. stów. sooż. robotników 
chrześcijańskich w Dąoruwie. 256-2 Z powodu stagnacji obniżyliśmy ce­

ny o 15 proc : towarow galante­
ryjnych, biel zny męsa.ei i damskiel, 
swetrów, bluzek i t p. S. Cegłowski, 
Sosnowiec, .1 Maia II. z92-l 
\\lyjeżdzając, sprzedam p,erwszo- 
’’ rzędne rzezn utwo w Częstocno 

wie Wiadomość i Aleia 9, oufet stu- 
warzys.eaia rzem eśinic.ego. xo4-2 
ęj jizeuam dobią mieczn.t krowę. Wia- 
° domosc „iskra' Dąbrowa. slii-3 
Uantotie zakopiańskie gimnastyczne. 
* domowe, w wieik.m wyourze hur­
townie i detalicznie poleca pracownia 
„Za*opianka“. sosnowiec, Aleja 12, 
m. ó. s25
Z powodu wyjazdu sprzedaję zakład 

rowerow wraz z urządzeniem, ni­
klowanie, emaliowanie, wulkanizowa­
nie gum samochoduwycn w sosnow­
cu. Wiadomość: 3 Maja 15. Zalega. 

335-2
Cprzedam kasę ogniotrwałą maszy- 
° nę ao pisania i wilczura tresowa­
nego. Ostrogorska 20, Lirski. o36

IPosady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Oouzeony chłopiec od lat 13— I5do 
1 cukierni Ptaszyńskiego w Czeladzi. 

316
Dacznośc! Panie i panowie, śmiali, 

energiczni, uprzeimi, którzy chcą 
być niezależni, mogą otrzymać posa­
dy, reporterską—dziennikarską, praca 
lekka i czysta, przy aoorei chęc do 
pracy wielki zysk, uczymy na siły 
tylko inteligentne. Zgłoszenia osobi­
ste i masowe pod adres: sosnowiec, 
ul. Kaliska 17, St. Lech i Pr. smyk. 

284-1

Potrzebna służąca do pomocy pani. 
TJ1. Warszawska 8, skład paoieru. 

33s 

| r oszukiwane 3 grosze zo wyraz. |

Szef biura, korespondent poiszo nie­
miecki, francuski, angielski, rosyj­

ski. z akaoemickiem wyssztaiceniem, 
zmieni posauę. Zgłoszenia „bentwood" 
Kielce, hotel ,V.ctorja*. 3lo-6 
Maturzysta szkoty nandlowei, student 

uniwersytetu trancussiego, uobry 
niemiecki, poszukuj posady biuro­
wej. Wiadomość .iskra* Dąbrowa.

321-2 

Maszynistka chętnie zmieni posadę 
z pozamiejscowej na posadę w 

Sosnowcu. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Pilna* do adm. „Iskry* w Sosnowcu. 

340-3 
Buchalterka cbętn'e zmieni posadę. 

Łaskawe zgłoszenia pod „Solidna* 
do adm. „(skry w Sosnowcu. 341

Lokale. |
8 groszy za wyraz

F)o odstąpień a duży ładny pokój u- 
meblowany, dzielnica Pogoń. Wia­

domość „ sura* Sosnow ce. 328 
Pokój umeblowany do odstąpienia 

dla 2 pań lub panów. Wiadomość 
w „Iskrze*. 327
potrzebne, możliwie natychmiast, 
1 mieszkanie 2—3 pokojowe z kuch­
nią w Sosnowcu. Zgłoszenia do Iscry 
dla „Z. Z.” 337-3

IRożne,
8 groszy za wyraz.I.

STENOGRAFII wyucza listownie 
szybko, jaz najdokładniej (gwi ran­

da) Instytut Stenograficzny. Warsza­
wa, Mokotowska 39. Żądajcie obszer­
nych bezpłatnych prospektów.

156-7 
Ctenogrsficznie żądajcie bezpłatnego 

numeru miesięcznika „Stenograf 
Polski”, Warszawa, Hoża 50. 157-7
Udzielam lekcji języka niemieckiego, 

oraz konwersacji. Kolonja „Fitzner 
i Gamper* dom nr. 6, m. 2. 189-1
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania, korespon­
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6, m. 4. 196-t
Uczeń VIII klasy poszukuje korepe­

tycji. Zgłoszenia do filji „Iskry” 
w Dąbrowie pod „Przystępny”.

254 1 
UAFT ARTYSTYCZNY. Przyjmuję 
11 uczennice do nauki haftu arty­
stycznego maszynowego. Była pra- 
cowniczka Kompanii Singer. Sosno­
wiec, ul. Sienkiewicza, dawniej Polna, 
Nr. 6, m. 4. 289-1
rjnia 10 b.m. skradziono psa wzro- 

stu dużego, żółty z białem. Kto- 
by wiedział gdzie się znajduje pro­
szony jest zawiadomić: Sosnowiec, 
Floriańska 4o, T. Swierzniak. 295 
ftrkiestra salonowa bardzo dobrze 

zgrana przyimue zamówienia na 
bale, wieczorki i zaoawy. Zamawiać 
można od 3 do 10 osób. Wł. Wiktor 
Baranowski, kaoeimistrz. Dąbrowa 
Górnicza, Sobieskiego 2. 320
prancuzka, z rodziny szanowanej,po* 
1 ważnie myś.ąca, dystyngowana, 
gospodarną, umieiąca po polsku, prag­
nie wyjść za mąż za człowieka za­
cnego, z wyższym wykształceniem, 
naicnętniej wdowca z dziećmi, ma 
lat 38 i iest finansowo niezależna. 
Zgłuszenia poi „A. S.” do admini­
stracji „Iskry", 223 3
,T'aniu obiady domowe, tamże przyj- 
” mę ucznia lub uczennicę na stan­

cję. Sobieskiego 8, oficyna. 333-2 
Kształtom piękną Imję nadają cał­

kiem wygodne i naimodnieisze 
pasy i napierśniki z pracowai gorse­
tów „Rozalja*, Dęblińska 11. Pasy 
lecznicze i pasy do ciąży. 326 I Tdzieian lezcji muzyki tylko za- 

awansowanym. 3-go Maja 13, 1-e 
piętro. 339-3

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.


